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Dank der Zuwendung des polnischen Ministeriums für Verwaltung und Digitalisierung in Warschau 
Zrealizowano dzięki dotacji Ministra Administracji i Cyfryzacji w Warszawie 
 

Der Schatzgräber 

Arm am Beutel, krank am Herzen,  
Schleppt ich meine langen Tage.  
Armut ist die größte Plage,  
Reichtum ist das höchste Gut!  
Um zu enden meine Schmerzen,  
Ging ich einen Schatz zu graben.  
Meine Seele sollst du haben!  
Schrieb ich hin mit eignem Blut.  

Und so zog ich Kreis um Kreise,  
Stellte wunderbare Flammen,  
Kraut und Knochenwerk zusammen:  
Die Beschwörung war vollbracht.  
Und auf die gelehrte Weise  
Grub ich nach dem alten Schatze  
Auf dem angezeigten Platze;  
Schwarz und stürmisch war die Nacht.  

Und ich sah ein Licht von weitem,  
Und es kam gleich einem Sterne,  
Hinten aus der fernsten Ferne.  
Eben als es zwölfe schlug.  
Und da galt kein Vorbereiten:  
Heller ward's mit einem Male  
Von dem Glanz der vollen Schale,  
Die ein schöner Knabe trug.  

Holde Augen sah ich blinken  
Unter dichtem Blumenkranze;  
In des Trankes Himmelsglanze  
Trat er in den Kreis herein.  
Und er hieß mich freundlich trinken,  
Und ich dacht: es kann der Knabe  
Mit der schönen lichten Gabe  
Wahrlich nicht der Böse sein.  

Trinke Mut des reinen Lebens!  
Dann verstehst du die Belehrung,  
Kommst, mit ängstlicher Beschwörung,  
Nicht zurück an diesen Ort.  
Grabe hier nicht mehr vergebens!  
Tages Arbeit, abends Gäste!  
Saure Wochen, frohe Feste!  
Sei dein künftig Zauberwort.  

Poszukiwacz skarbu 
  
Z pustą kiesą, z duszą chorą 
spędzam nudne dni w mozole. 
Nędza jest najgorszą zmorą! 
Szczytem dóbr bogactwa są! 
Więc by złą odmienić dolę, 
szukać skarbu dziś wyruszam. 
Diable! Oto moja dusza, 
zapisana własną krwią! 
  
Nakreśliłem w kręgu koło, 
czarodziejski znicz już płonie, 
z kością trupią mieszam zioło, 
by zaklęciu nadać moc, 
po czym w oznaczonej stronie, 
zgodnie z czarnoksięską sztuką, 
ryję w ziemi, skarbu szukam. 
Wokół wichr i czarna noc. 
  
Zegar północ wybił właśnie, 
gdy ujrzałem światło w dali. 
Jakby gwiazdę ktoś zapalił, 
a jej blask w ciemnościach rósł. 
A gdy się zrobiło jasno, 
to stwierdziłem — nie do wiary! — 
że ten blask bił z pełnej czary, 
którą piękny chłopiec niósł. 
  
Spod strojnego kwieciem wieńca 
patrzą śmiałe, jasne oczy. 
Nie powstrzymał krąg młodzieńca. 
wstąpił weń i ku mnie kroczy, 
by mi cudną wręczyć czarę. 
Pomyślałem więc: ten zuch, 
co przychodzi z takim darem, 
to nie może być zły duch! 
  
Pij zacnego życia nektar 
Wnet zrozumiesz to przesłanie. 
Niechaj noga twa nie stanie 
więcej w mrocznym miejscu tym! 
Skarbu szukasz tu daremnie. 
Praca w dzień! Wieczorem goście! 
Trud tygodni! Świąt radości! 
To jest właśnie skarbem twym! 
  

Przekład/Übersetzung:  
Janusz Szpotański 

Johann Wolfgang von Goethe 
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Grünberg – die frühere Weinstadt. – Teil 4 
(Fortsetzung der Geschichte über die Weintradition in früherem Grünberg) 

 
 
Zu Beginn des 19. Jahrhunderts setzten intensive Bestrebungen ein, den Weinbau zu 
fördern. Ziel war es, dem Haupterwerbszweig der Grünberger, der Tuchmacherei, ein 
zweites Standbein zu schaffen. 
 
1825 stellte der Tuchfabrikant Eichmann zum ersten Mal einen guten dunkelroten 
Rotwein her. Er selektionierte die Trauben nach Reife und Fäulnis und beerte die 
Trauben ab. Anschließend ließ er die Trauben auf der Maische gären. Dieses Verfahren 
war damals für Grünberg neu. Ab 1826 wurden die Trauben allgemein sortiert – 
gefördert durch Samuel Häusler. Man erzeugte keinen hellroten Wein mehr, sondern 
reinen weißen und reinen roten Wein. 
 
1824 wurde die erste Sektkellerei Deutschlands von Samuel Häusler in Grünberg 
gegründet. 
Allerdings stritt die schwäbische Firma Kessler, die 1826 gegründet wurde, um diesen 
Titel, den sie nach 1945 erhielt, da Grünberg nun nicht mehr deutsch war. 
Unbestritten ist, dass Häusler, seit 1813 in Hirschberg lebend, zunächst Apfelwein 
herstellte, bei dem sich zufällig eine Nachgärung einstellte. Das veranlasste ihn, 
Obstschaumwein herzustellen, den er ‚Champagner’ nannte. Er sammelte Erfahrungen, 
und 1824 ersetzte er den Apfelwein durch Grünberger Rebensaft. Er produzierte 50000 
Flaschen im Jahr. 1826 schloss er sich mit Grempler zusammen. Bis 1945 bestand die 
Sektkellerei Grempler, später noch einige Zeit als Weinfabrik (in der ul. Moniuszki). 
Kessler in Schwaben und Häusler in Schlesien wirkten beide für die Verbesserung des 
Weinbaus und der Herstellung von Weinen und Sekt, aber Kessler hatte die 
Champagnerherstellung gelernt, während Häusler unvorbereitet in das Wagnis der 
Sektherstellung gesprungen ist.  
Grempler Sekt wurde 1853 in Paris prämiiert, 1862 in London, 1873 in Wien. 
 
Anfang des 20. Jahrhunderts produzierte die Firma eine Million Flaschen. 
Bis 1945 gab es noch eine weitere Firma für Sektherstellung – Brieger, in der ul. 
Zamkowa. 
Der heute noch existierende Weinberg bei Palmiarnia ist ein Grempler-Weinberg. Das 
Weinberghaus stammt aus dem Jahr 1818. 
 
1824 begann also in Grünberg die industrielle Verarbeitung von Trauben, die durch 
Gründung weiterer Weinkellereien, Weinhandlungen, Branntweinbrennereien und 
Essigfabriken ergänzt wurde. Ein Rest dieses Industriezweiges ist noch durch die Firma 
Polmos vorhanden. 
 
1826 wurde auch ein Verein zur Verbesserung des Weinbaus gegründet, durch den 
Schulungen veranstaltet wurden, da ein Teil der Winzer diese Tätigkeit nebenberuflich 
ausübte. 
 Fortsetzung folgt… 
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Zielona Góra – wcześniej miasto wina, cz. 4 
(Ciąg dalszy tekstu o tradycji winiarskiej w dawnej Zielonej Górze) 

 
 
Z początkiem XIX. wieku podjęto intensywne działania, by wesprzeć rozwój winiarstwa. 
Celem było utworzenie drugiego filaru działalności gospodarczej Zielonogórzan wobec 
głównego, którym było sukiennictwo. 
 
W 1825 r. pan Eichmann, fabrykant sukienniczy, wyprodukował po raz pierwszy dobre, 
ciemno-czerwone wino. On selekcjonował grona wg stopnia dojrzałości i porażenia 
zgnilizną i usuwał porażone jagody. Następnie pozwalał jagodom zafermentować w 
zacierze. Ten sposób postępowania był w owym czasie w Zielonej Górze nowością. Od 1826 
r. sortowanie gron stało się powszechne – dzięki staraniom Samuela Häusler’a. Nie 
produkowano już jasno-czerwonych win, lecz albo tylko białe, albo tylko czerwone.  
 
W roku 1824 Samuel Häusler założył w Zielonej Górze pierwszą w Niemczech wytwórnię 
win musujących. Jednakże firma Kessler ze Szwabii, która założona została w roku 1826, 
spierała się o tytuł najstarszej wytwórni takich win w Niemczech – i po roku 1945 uzyskała 
ten tytuł, jako że Zielona Góra przestała leżeć w Niemczech. 
Bezsporne pozostaje to, że S. Häusler, żyjący od roku 1813 w Jeleniej Górze, najpierw 
produkował wino z jabłek, w którym przypadkowo nastąpiła fermentacja wtórna. To 
skłoniło go do produkcji pieniącego się wina owocowego, które nazwał „Szampańskie”. 
Nabrawszy doświadczenia zastąpił w roku 1824 moszcz jabłkowy zielonogórskim sokiem z 
winogron. Produkował 50.000 butelek wina rocznie. W 1826 r. połączył się z firmą 
Grempler. Wytwórnia win musujących Grempler istniała do roku 1945, potem jeszcze jakiś 
czas jako wytwórnia win przy ul. St. Moniuszki. 
Zarówno Kessler w Szwabii jak Häusler na Śląsku, obydwaj działali na rzecz poprawy 
uprawy winorośli jak i jakości produkowanych win i szampanów, jednakże Kessler uczył się 
był produkcji szampanów, natomiast Häusler porwał się na tę ryzykowną produkcję 
samorzutnie, bez przygotowania.  
Szampan Grempler’a nagradzany był w roku 1853 w Paryżu, w roku 1862 w Londynie, w 
1873 r. we Wiedniu. 
 
Na początku XX. stulecia firma ta produkowała milion butelek. Do roku 1945 był w Zielonej 
Górze jeszcze kolejny producent szampanów, mianowicie mieszcząca się przy ul. Zamkowej 
firma Brieger.  
Istniejące do dziś wzgórze winne przy palmiarni należało do firmy Grempler, a dom 
winiarza na szczycie pochodzi z roku 1818.  
 
Tak więc początek przemysłowego przerobu winogron w Zielonej Górze datowany jest na 
rok 1824, uzupełniany kolejnymi wytwórniami win, przedsiębiorstwami handlu winem, 
zakładami produkcji winiaków oraz octowniami. Resztkę tej gałęzi przemysłu prezentuje 
obecnie wytwórnia wódek przy ul. Jedności. 
 
W 1826 r. utworzono również związek na rzecz poprawy uprawy winorośli, który 
organizował szkolenia winogrodników, gdyż część z nich zajmowała się tą uprawą tylko 
jako zajęciem dodatkowym (ubocznym). 
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Der Topfmarkt wird später zum Postplatz. Und noch Kuleba auf der Seite 81: Von der Drzewna 

Straβe verläuft durch die ganze Gebäudebreite eine Passage mit Kreuzgewölbe, und symmetrisch 

auf der Gegenseite, vom Hungerturm gesehen, befand sich einmal eine Schaufenstervitrine, heute 

zugemauert. Vermutlich stand hier ein Weinunternehmen mit Weinhandling von Erich Müller, 

sichtbar hier (auf dem Bild von) 1914. 

Am 14. Dezember 2010 präsentierte Przemek Karwowski Kulebas Werk im Museum des 
Lebuser Landes (Muzeum Ziemi Lubuskiej). Dies erfolgte im Rahmen einer anderen 
Präsentation des Albums, das dagegen ein Grünberger Historiker und Journalist, Tomasz 
Czyżniewski, geschrieben hatte. Während des Treffens erschien auch Stadtrat und Historiker 
Jacek Budziński; er kam auf uns zu und sagte: „Du liest Kulebas Buch an einem Abend durch!“ 
„Klar“, antwortete ich sofort, und fügte bitter hinzu: „Aber warum wurden nur 500 Exemplare 
gedruckt? Hätten die Stadträte nicht etwa Gelder für 10 000 Stück des Werkes bestimmen 
sollen?“ 
Ein tiefes Schweigen. Ich wiederholte meine Frage und der Stadtrat erwiderte enthusiastisch, 
stimmte mir zu. Er sagte eben, dass er Hugo Schmidts Werk in Originalfassung lese. 
Darauf sagte Karwowski: „Kulebas Buch vergleiche ich mit dem von Schmidt.“ 
 
So ist das. Die Winzertopografie Grünbergs wurde mit einem riesengroβen und ausführlichen 

Quellenmaterial belegt. Aus den alten vernachlässigten Bürgerhäusern, den mit Brettern 

zugeschlagenen Scheunen und den in kleine Räume zerstückelten Kellern, aus wilden Mülltonen, 

farblosen Kais und Hügeln werden Weinkeller, unterirdische Stuben voller Weine, Weinberge von 

unglaublicher Schönheit gezaubert – also der Sinn dieser Stadt! 

Wie es Karwowski sagt, das alles gibt es immer noch, aber versteckt unter Kitsch- und 

Staubschichten und im Untergrund … . 

Hier kann man die Hoffnung hegen, dass die Stadtbehörde sich an die Grünberger 
Vergangenheit und Tradition erinnert, eine Route der alten Winzerobjekte anzulegen, und am 
Wagmostaw (vor dem 2. Weltkrieg genannte als Luisental/Dolina Luizy) zur Renaissance der 
Weinberge beitragen. Dort gehören sie doch hin und ein entsprechender Raum ist da. 
Bemerkenswert ist, dass europäische Städte zahlreiche Touristen mit dem Kulturerbe 
anziehen, und die meisten Besucher sind dort, wo der Weintourismus blüht. 
Doch denken sich zufälligerweise nicht die Stadtbehörden, dass … . (Ah, ich sag’s nicht, es ist 
nicht der Rede wert.)  
 
 

Czytanie Kuleby  - kontynuacja, cz. 3 
     z numeru 12/2011 
 
 
Topfmarkt to późniejszy Plac Pocztowy. I jeszcze Kuleba ze strony 81: „Od strony ulicy 
Drzewnej całą szerokość budynku przebija przejście dla pieszych z krzyżowymi sklepieniami, 
a symetrycznie po drugiej stronie, od strony Wieży Głodowej, znajdowała się kiedyś witryna 
sklepowa, dzisiaj zamurowana. Zapewne właśnie tutaj mieściła się firma winiarska i sklep z 
winami (Weinhandlung) Ericha Müllera, widoczny tutaj w 1914 r.” 
Książkę Kuleby pokazał 14 grudnia – w Muzeum Ziemi Lubuskiej podczas promocji albumu 
Czyżniewskiego – Przemek Karwowski. Zaraz pojawił się przy nas Jacek Budziński, radny i 
historyk: - Pewnie przeczytasz ją w jeden wieczór! - rzucił. 
- Pewnie – odrzekłem bez wahania i dodałem z goryczą: - Ale dlaczego jest tego zaledwie 500 
egzemplarzy? Czy radni nie powinni dać kasy na 10 tysięcy? 
 
 

Kuleba entschlüsseln     - Fortsetzung, Teil 3  

aus den Nummern 12/2011 
 

Ciąg dalszy s.5 
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Milczenie. Ponowiłem pytanie, a radny już z entuzjazmem odrzekł, że się zgadza. Że właśnie 
czyta Hugo Schmidta, w oryginale. 
Wtedy Karwowski: - Pracę Kuleby porównuję z tą Schmidta. 
Ano. Topografia winiarska Zielonej Góry jest poparta potężnym materiałem źródłowym. Ze 
starych zaniedbanych kamienic, zabitych dechami szop i podzielonych komórkami piwnic, 
dzikich śmietnisk, bezbarwnych skwerów i pagórków wyczarowuje winiarnie, podziemia 
pełne wina, niezwykłej urody winnice - a więc sens tego miasta!  
Jak mówi Karwowski: to wszystko jeszcze jest, ale pod warstwami tandety i kurzu i w 
podziemiu...  
I tutaj można wyrazić nadzieję, że władze miasta sięgną do jego korzeni, tradycji, zrobią 
szlak po dawnych obiektach winiarskich, a nad Wagmostawem (przed II. Wojną światową 
znany jako Luisental/Dolina Luizy)  pozwolą odrodzić się winnicom, gdzie jest jeszcze na 
nie miejsce. I warto przypomnieć że europejskie miasta przyciągają turystów swoim 
dziedzictwem kulturowym, a największe rzesze turystów są tam, gdzie kwitnie 
enoturystyka. 
Tylko czy władze naszego miasta nie myślą przypadkiem, że... (Eh, nie powiem, szkoda 
gadać.)  
 

Krzysztof Fedorowicz 

Die Drachenbootregatta der Oberstufenzentren 
 
Das Hauptziel der geplanten Aktivitäten ist die Vertiefung der Zusammenarbeit zwischen 
den Schulen aus Neusalz/Nowa Sól und aus Fürstenwalde, die zur Entwicklung der 
Integration der jungen Menschen aus der Lebuser Woiwodschaft und Brandenburg beiträgt. 
Im Rahmen dieses Projekts findet immer eine zweitägige Begegnung statt. Die polnische und 

die deutsche Gruppe nehmen an diesen Tagen an einem Integrationstreffen und am 

Drachenbootregatta teil. Die gemeinsame Unterhaltung wird mit sportlichen Wettbewerben 

verbunden sein.  

Die Schule „Elektryk" und das Oberstufenzentrum Palmnicken arbeiten seit 1997 
zusammen. Dabei werden gemeinsame Projekte realisiert, welche aus den 
allgemeinbildenden Fächern sowie aus sportlichen oder berufsbezogenen Fächern bestehen. 
Jedes Jahr finden meritorische Vereinbarungen über die gemeinsamen Maßnahmen und 
Aktivitäten für laufendes Jahr statt und nachher werden sie mit einem verbindlichem 
Vertrag unterschrieben. Ein Teil dieser Projekte wie: „Der Internationale Sporttag“ von 2006 
oder „Die Weihnachtsstraße“ von 2006/2007, wird von europäischen Mitteln, in Rahmen 
der grenzüberschreitenden Zusammenarbeit Interreg III A, finanziert. Seit 2007 realisieren 
wir Projekte, die für gesunden Lebensstil werben: „Der Samstag und der Sonntag für das 
Fahrrad“, das später als Projekt unter dem Titel: „Werbung für Fahrradwege im Kreis 
Neusalz/Nowa Sól“ fortgesetzt worden ist. Die beiden Maβnahmen wurden von den Mitteln 
der Mikroprojekten im Rahmen der Gemeinschaftsinitiative Interreg III A kofinanziert. „Die 
Odermitte - deutsch-polnische Entdeckungsreisen“, „Natureigentümlichkeiten - deutsch-
polnische Naturentdeckung im Oderaltwasser“ wurden von Mitteln Small Project Fund (SPF) 
im Rahmen der Europäischen Territorialen Zusammanarbeit unterstützt.  
 

Aus Neusalz 

Fortsetzung S. 6 
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Städtisches Sport- und Erholungszentrum verwaltet über die Wasseranlagen in 
Neusalz/Nowa Sól. 
Im Jahr 2012 ist der Abschluss der 2. Etappe des Projekts zum Ausbau der Oder-Häfen 
geplant. 
Mit der Schaffung von Marinas und Häfen an der Oder, wurde der Fluß belebt, in den Hafen in 
Neusalz kommen von Jahr zu Jahr mehr Wassereinheiten.  
In 2011 ist es in der Neusalzer Marina sogar eng geworden, weil viele Wassereinheiten stets 
hier angelegt worden sind. Die nächste Herausforderung für uns ist, die Anzahl der 
Liegeplätze zu erhöhen.    
Das Jahr 2011 war sehr erfolgreich und fruchtbar für Neusalzer und deutsche (aus 
Eisenhüttenstadt) Wassersportler, denn mit Unterstützung des Funds für Kleinprojekte in 
der Euroregion u.d.T.: „Deutsch-polnische Begegnungen der Skipper“ wurde eine Landkarte 
und ein Flyer über die Strecke des Flusses von Beuthen an der Oder/ Bytom Odrzański bis 
nach Eisenhüttenstadt bearbeitet und veröffentlicht. Die Veröffentlichung der Landkarte und 
des Flyers hat großes Interesse der Wassersportler erweckt, die eine Oderwasserwanderung 
machen wollen. Städtisches Sport- und Erholungszentrum hat Briefe aus ganz Polen erhalten, 
mit der Bitte, mehr Informationen und Materialien (Unterlagen), die nach der 
Wasserwanderung veröffentlicht worden sind, zuzuschicken. Diese Idee die Landkarte des 
Flusses zu bearbeiten, hat auch in Deutschland so großes Interesse erweckt, dass sich die 
Stadt Frankfurt an der Oder entschieden hat, ein gleiches Projekt für die Strecke des Flusses 
von Eisenhüttenstadt aus bis zum Küstrin/ Kostrzyń auszuarbeiten.  
Mit der Unterstützung der Euroregion war es möglich, Drachenbootregatta mit Ruderer aus 
Eisenhüttenstadt (2011), sowie deutsch-polnische Drachenbootregatta zwischen 
Cottbus/Chociebuż und Neusalz/Nowa Sól zu organisieren. Ergebnis dieser gemeinsamen 
Maßnahmen ist Projekt eines befreundeten Vereins aus Cottbus/Chociebuż für das Jahr 
2012; an diesem Projekt nahmen Kinder, Jugendliche und Oldies von Paddelbootverein in 
Neusalz/ Nowa Sól teil.  
Hier darf der Beitrag der Kreisverwaltung in Neusalz/ Nowa Sól mit ihren Maßnahmen  zur 
Tourismus- und Sportförderung an der Oder nicht unterschätzt werden (Beispiele: die 
Markierung der Oderhälfte, Schulung zum Thema: Sicherheit auf dem Wasser). Städtisches 
Sport- und Erholungszentrum ist Antragsteller in Anbetracht dessen, dass sie über 
Drachenboote mit kompletter Ausrüstung, dh.: Ruder, Sicherungswesten verfügt. Erfahrung  
und hat dazu qualifizierte Steuerleute angestellt hat, solche Veranstaltungen zu organisieren. 
 
Alle diese Maßnahmen, genannt als „weiche“, sind so konzipiert, um Interesse für Sport und 
Tourismus an der Oder, den Austausch von Erfahrungen zwischen den Verbänden, die am 
Wasser wirken, zu verbreiten und zu erhöhen. Eine ausgezeichnete Unterstützung für diese 
Projekte ist dieses „weiche Projekt“, das die Teilnahme der Gäste aus Brandenburg und 
Lebuser Woiwodschaft voraussetzt.  

Die Schulen aus Fürstenwalde und aus Neusalz/Nowa Sól arbeiten auf den Ebenen: 
Austausch der Berufserfahrungen zwischen den Lehrern und Berufsaustausch der Schüler, 
eng zusammen. Gute Fortsetzung dieser Zusammenarbeit und ein neuer Wegweiser für den 
zukünftigen Austausch sind die Drachenbootregatta. 

Dieses Projekt passt sich gut in die Entwicklung des Tals der mittleren Oder, beeinflusst 
bedeutsam die lokale Gemeinschaft und die Bewohner der Euroregion. Diese Aktivitäten 
tragen auch zum Abbau von Vorurteilen und Klischees über Nachbarn bei, und weiter 
Aktivierung und Ermunterung für Wassersportarten sollen den gegenwärtigen Lebensstil der 
Jugend verbessern. Das sind die vorrangigen Maßnahmen im Rahmen unseres Projekts. 

Fortsetzung S. 7 



 

 
Für Rudern auf der Amateur-Ebene werden keine besonderen Fähigkeiten oder langes 
Training benötigt. Im Jahre 2009 nahmen an dem Drachenbootrennen um den Pokal des 
Stadtpräsidenten die Crews aus dem Lebuser Dreistädteverband teil - und ohne 
Vorbereitung und erschöpfendes Traininghaben viel Freude und Unterhaltung sich selbst 
und den zahlreichen Zuschauern bereitet. Eine wichtige Aufgabe ist es, auch die 
Zusammenarbeit auf der Sportebene zwischen den Schulen einzuleiten. Das 
Integrationstreffen am Ankunftstag half viele neuen Bekanntschaften zu schließen. Eine 
Kreuzfahrt im Hafenkanal und in der Umgebung, die die Beobachtung des Hafens und der 
Landschaft von der Flussebene ermöglichte, Freizeitgestaltung auf dem Schießplatz - 
waren mit Sicherheit sehr attraktiv für beide Projektpartner. Die praktische Űbungen auf 
dem Schießplatz verliefen unter Aufsicht eines Instrukteurs des Bundes für 
Staatverteidigung. 

Der Höhepunkt war die Drachenbootregatta für die Schüler der Oberstufenzentren. Am 
Donnerstag, dem 14. Juni 2012 nahmen die Crews aus Polen und Deutschland (44 
Teilnehmer) am 1. Drachenbootrennen teil. An diesem Wettbewerb sind: Pokale, Medaillen 
und Urkunden verliehen worden. Jeder Teilnehmer bekam und trat in T- Shirt und Mütze 
mit ausgeschilderten Logotyps von Euroregion SNB auf.  

Ein zusätzlicher Vorteil für jeden Teilnehmer war die Teilnahme an der Schulung „Erste 
Hilfe Leistungen“ 

Iwona Wysocka – Mitgliederin der S-KGdDM in Grünberg, Projektbetreuerin 

 

 

Regaty Smoczych Łodzi szkół ponadgimnazjalnych 
 
Głównym celem omawianych zamierzeń jest pogłębienie współpracy pomiędzy szkołą z 
Nowej Soli i Fürstenwalde,  które przysłuży się rozwojowi integracji młodzieży z woj. 
lubuskiego i Brandenburgii. 
Na realizację projektu zaplanowane są zawsze dwa dni, w czasie których grupy polska i 
niemiecka biorą udział w spotkaniu integracyjnym jak i w regatach Smoczych Łodzi. 
Wspólna zabawa połączona jest z rywalizacją sportową. 
Współpraca między ZSP Elektryk i OSZ Palmnicken trwa od 1997 roku i przebiega na 
różnych płaszczyznach - projekty interdyscyplinarne, sportowe, wymiana zawodowa 
uczniów, wymiana nauczycieli. Co roku są dokonywane wspólne ustalenia dyrekcji obu 
placówek co do zakresu merytorycznego wspólnych zamierzeń na dany rok i podpisywana 
jest wiążąca umowa. Część projektów takich jak „Międzynarodowy Dzień Sportu” z 2006 r., 
czy "Bożonarodzeniowa Ulica" z przełomu 2006 – 2007 r. była finansowana ze środków 
europejskich w ramach współpracy transgranicznej Interreg III A. 

Od roku 2007 realizowane są projekty promujące zdrowy styl życia, np. „Sobota i niedziela 
dla rowera – znakowanie szlaków rowerowych”, który kontynuowany był pod nazwą 
„Promocja szlaków rowerowych w Powiecie Nowosolskim”; projekty te współfinansowane 
były ze środków Funduszu Mikroprojektów w ramach programu Interreg III A. Kolejne 
projekty: „Środek Odry – polsko–niemiecka młodzieżowa wyprawa odkrywców”, następnie 
„Osobliwości Natury – polsko-niemieckie odkrywanie przyrody Starorzecza Odry” 
współfinansowane były z Funduszu Małych Projektów w ramach Europejskiej Współpracy 
Terytorialnej. 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji jest zarządcą obiektów wodnych w Nowej Soli. W roku 
2012 zakończy się II Etap rozbudowy portów nadodrzańskich. Dzięki powstaniu przystani 
i portów na Odrze, rzeka zaczęła „ożywać”, do portu w Nowej Soli przybywa z roku na rok 
coraz więcej jednostek.  
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W roku 2011 na nowosolskiej Marinie zrobiło się już ciasno z powodu jednostek na stałe 
kotwiczących na Marinie; kolejnym wyzwaniem będzie dla nas zwiększenie ilości miejsc do 
cumowania. 
Rok 2011 był bardzo udany i owocny dla nowosolskich i niemieckich (z Eisenhüttenstadt) 
wodniaków. Dzięki wsparciu z Euroregionalnego Funduszu Małych Projektów pt. Polsko-
niemieckie spotkanie Skipperów, powstał folder i mapa odcinka rzeki od Bytomia Odrz. do 
Eisenhüttenstadt. Wydanie mapki i folderu spotkało się z ogromnym zainteresowaniem 
wodniaków chcących pływać po Odrze. Do MOSiRu Nowa Sól wpłynęły prośby z całej Polski 
o przesłanie materiałów powstałych po spływie. Idea stworzenia mapki rzeki spotkała się z 
takim zainteresowaniem, że również Frankfurt nad Odrą postanowił napisać bliźniaczy 
projekt dla odcinka Odry od Eisenhüttenstadt do Kostrzyna nad Odrą. 
Dzięki wsparciu z Euroregionu możliwe było zrealizowanie spływu Smoczą Łodzią z 
wioślarzami z Eisenhüttenstadt (w 2011 r.), a także polsko-niemieckich regat Smoczych 
Łodzi, pomiędzy załogami z Cottbus/Chociebuża a Nową Solą, czego owocem jest projekt 
zaprzyjaźnionego klubu z Cottbus/Chociebuża na rok 2012, w którym to udział w zawodach 
wzięły dzieci, młodzież i oldboye z KKS Nowa Sól.  
Nie można pominąć wkładu w rozwój turystyki i sportów nadodrzańskich działań zarządu 
Powiatu Nowosolskiego – oznaczenie symbolicznej Połowy Odry, szkolenia z zakresu 
bezpieczeństwa na wodzie itp.  
MOSiR Nowa Sól jest wnioskodawcą projektu z uwagi na to, iż dysponuje „Smoczymi 
Łodziami” wraz z kompletnym wyposażeniem tj. wiosłami, kamizelkami asekuracyjnymi, 
posiada doświadczenie w przeprowadzaniu tego typu imprez oraz ma przeszkolonych 
sterników.  
Działania (tzw. miękkie projekty) mają za zadanie wzbudzenie jeszcze większego 
zainteresowania do uprawiania sportów i turystyki nad Odrą, wymianę doświadczeń 
pomiędzy klubami ściśle powiązanymi z działalnością „nad wodą“. Doskonałym wsparciem 
tych działań będzie kolejny „miękki projekt”, który zakłada udział gości z obszaru 
Brandenburgii i woj. Lubuskiego. Szkoły z Fürstenwalde i z Nowej Soli współpracują już w 
dziedzinie wymiany doświadczeń w nauczaniu oraz realizują wymianę uczniów na praktyki 
zawodowe. Niejako podtrzymaniem i ukierunkowaniem tej współpracy na nowe tory 
pierwsze wspólne regaty Smoczych Łodzi. 
Projekt ten wpisuje się w rozwój regionu Środkowego Nadodrza, ma znaczące 
oddziaływanie na społeczność lokalną oraz społeczność w Euroregionie, pozwala na 
pokonanie barier mentalnych wywodzących się często ze stereotypowego jeszcze myślenia 
o sąsiadach zza Odry. Wzbudzenie i zachęcenie do uprawiania sportów wodnych 
mieszkańców nadrzecznych miast jest jednym z priorytetowych celów niniejszego projektu. 
Do uprawiania wioślarstwa na poziomie amatorskim nie potrzeba żadnych 
specjalistycznych uzdolnień czy długoterminowych treningów. W roku 2009 w Regatach 
Smoczych Łodzi o Puchar Prezydenta Miasta Nowej Soli startowały osady z Lubuskiego 
Trójmiasta – bez przygotowania czy forsownych treningów, fundując zarówno sobie jak i 
licznie przybyłym kibicom świetną rozrywkę. Ważnym zadaniem jest również 
zapoczątkowanie współpracy szkół na poziomie sportowym . 
Punkt kulminacyjny: Regaty Smoczych Łodzi Szkół Ponadgimnazjalnych –  czwartek 14 
czerwca 2012 r. – 44 uczestników, osady z Polski i Niemiec wzięły udział w pierwszych 
regatach Smoczych Łodzi szkół ponadgimnazjalnych, nagrodą były puchary, medale i 
dyplomy. Każdy z uczestników wystąpił w koszulce i czapeczce promującymi Euroregion 
SNB. 
Dodatkową korzyścią dla każdego uczestnika było przeszkolenie z zakresu udzielania 
pierwszej pomocy.   
 

Iwona Wysocka – Członek TSKMN w Zielonej Górze, opiekun projektu 
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ECKEHARDT GÄRTNER – wieloletni mieszkaniec Soltau w Dolnej Saksonii, inicjator 
współpracy Soltau – Zielona Góra 

„POLAK CZY NIEMIEC – WSZYSCY JESTEŚMY LUDŹMI I MAMY JEDNO ŻYCIE. ZRÓBMY Z NIM COŚ DOBREGO” – 
Eckehardt Gärtner 

Eckehardt Gärtner (Ecki), honorowy obywatel Zielonej Góry, urodził się 12 czerwca 1925 r. w Grünbergu. 
W 1982 roku, po raz pierwszy po II wojnie światowej, ponownie przyjechał z rodziną do miasta swojego 

urodzenia. Zastał wówczas w Polsce ponury czas stanu wojennego. 
Jego domu pod wielkim drzewem orzechowym już nie było. Ulica miała polską nazwę, ulica Wandy. Wokoło wiele 

się zmieniło i wyglądało obco. 
W tym trudnym okresie było wielu poszukujących pomocy mieszkańców. Szpital potrzebował antybiotyków i 

innych lekarstw, strzykawek jednorazowych, materiałów opatrunkowych i sprzętu medycznego.  
Pan Gärtner zaapelował do swoich znajomych, mieszkańców Soltau, do lekarzy, aptekarzy, do Niemieckiego 

Czerwonego Krzyża,, do wszystkich ludzi dobrej woli, z prośbą o pomoc. 
„Właściwie nikt mi nie odmawiał…” wspomina po latach. I tak w ponad 300 transportach co miesiąc jechały do 

Zielonej Góry: lekarstwa, słodycze, maskotki, środki spożywcze. 
Ale to „naszemu Ekkiemu” nie wystarczyło! 
I tak zaczął kontaktować ze sobą mieszkańców Soltau i Zielonej Góry: strażaków, wojsko, artystów, muzyków, 

sportowców, urzędników, seniorów, uczniów … 
Kosztem czasu dla najbliższych i na urlopy zagraniczne, od 30 lat jest niemal w każdym miesiącu kilka dni w 

Zielonej Górze. Mimo upływu lat wciąż tryska energią i pomysłowością nowych inicjatyw polsko-niemieckich. 
Bez takiej aktywności nie byłoby tej wielkiej współpracy Polski i Niemiec. Jest dla byłych mieszkańców naszego 

miasta wzorem do naśladowania i uosabia bardzo pozytywny wizerunek Niemca w oczach Polaków. 
Za swoje zasługi Pan Gärtner otrzymał: Odznakę za Zasługi dla Rozwoju Województwa Zielonogórskiego w 1990 

r., Honorowe Obywatelstwo miasta Zielona Góra w 1993 r., Niemiecki Krzyż Zasługi na Wstędze od Prezydenta Niemiec, 
Ryszarda von Weizsäcker’a w 1993 r., Krzyż Kawalerski Orderu Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej, od Prezydenta 
Rzeczypospolitej Aleksandra Kwaśniewskiego w 2000 r., Złote Serduszko od Hospicjum w Zielonej Górze w 2004 r.  
Dziękujemy Panu, Panie Gärtner – dziękujemy Tobie Ekki! 
 
 

ECKEHARDT GÄRTNER – langjähriger Bürger der Stadt Soltau in Niedersachsen, Initiator der 
Zusammenarbeit Soltau – Zielona Góra 
„OB DEUTSCHER, OB POLE – WIR ALLE SIND MENSCHEN UND WIR HABEN NUR EIN LEBEN. MACHEN WIR 
DARAUS ETWAS GUTES“ – Eckehardt Gärtner 

Eckehardt Gärtner („Ecki“), Ehrenburger der Stadt Zielona Góra, ist am 12. Juni 1925 in Grünberg geboren.  
Als Herr Gärtner zum ersten Mal nach dem Zweiten Weltkrieg mit seiner Familie in seine Heimatstadt im Jahre 

1982 wiederkam, herrschte in Polen das Kriegsrecht. Sein Haus an einem großen Nussbaum stand nicht mehr da. Die 
Straße trug eine polnische Bezeichnung und hieß Wandy-Straße. Die Umgebung änderte sich und sah fremd aus. 

In dieser schwierigen Zeit gab es viele Stadtbürger, die Hilfe brauchten. Das Krankenhaus brauchte Antibiotika, 
Medikamente, Einwegspritzen, Verbandmaterial und medizinische Geräte. 

Herr Gärtner sprach seine guten Bekannten in seiner neuen Heimstadt Soltau an: es waren Ärzte, Apotheker, das 
Deutsche Rote Kreuz und alle Menschen guten Willens. 

„Eigentlich sagte niemand ab“ … erinnert er sich noch nach Jahren. Die Transporte mit Arzneimitteln, 
Süßigkeiten, Kuscheltieren, Nahrungsmitteln gingen jeden Monat nach Zielona Góra ab, insgesamt über 300 Fahrten. 

Das war aber unserem Herrn Gärtner, dem „Ecki“, immer noch nicht genug! 
Er begann die Menschen aus Soltau und Zielona Góra in Kontakt zu bringen: Feuerwehrleute, Soldaten, Künstler, 

Musiker, Sportler, Beamte, Senioren, Schüler… 
Seit 30 Jahren kommt er immer wieder, wenigstens für ein paar Tage fast in jedem Monat, nach Zielona Góra, 

wobei er auf die Zeit mit seiner Familie und auf Auslandsreisen verzichtet. Trotzt der vergehenden Zeit hat er immer viel 
Energie und neue Ideen für deutsch-polnische Initiativen. 

Ohne solche Aktivitäten gäbe es diese großartige Zussamenarbeit zwischen Deutschland und Polen nicht. 
Herr Gärtner ist ein Vorbild für die ehemaligen Bürger unserer Stadt und verkörpert bei Polen ein sehr positives 

Bild von Deutschen. 
Für seine Verdienste bekam Herr Gärtner: die Verdienstmedaille der Woiwodschaft 1990, die Ehrenbürgerschaft 

seiner Heimstadt Grünberg/Zielona Góra 1993, das Bundesverdienstkreuz am Bande vom Bundespräsidenten Richard von 
Weizsäcker 1993, das Kavalierskreuz des Verdienstordens der Republik Polen vom Staatspräsidenten Aleksander 
Kwaśniewski 2000, das Goldene Herz vom Hospiz Zielona Góra 2004. 
Wir danken Ihnen, Herr Gärtner – wir danken Dir, Ecki! 
 



 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Sozial-Kulturelle Gesellschaft der Deutschen Minderheit in Grünberg 
 
Einladung zur Ausstellung 
 
 

Grünberg, 

das es nicht mehr gibt 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Ort: Zielona Góra Universität, Campus B, Al. Wojska Polskiego 69, Aula B 
Zeit: 28.10.2012, 11.00 Uhr 
 
 
Das Projekt wird durch Bundesministerium des Innern gefördert und  

entstand im Rahmen des VdG-Projekts „Konsolidierung der Begegnungsstätten”. 

 
Autor: Dr. Leszek Krutulski 
Referentin: Dr. Bogumiła Husak 
 

 



 

 

 
 

ADVENTSTREFFEN 
 

Wie jedes Jahr laden wir Sie herzlich zur Teilnahme am Adventsabend ein. 

Der Abend findet diesmal auch in Grünberg/ Zielona Góra statt in: 

Społeczne Ognisko Artystyczne Lubuskiego Towarzystwa Muzycznego 

Krasickiego Str. 4 (Zufahrt mit den MZK-Bussen Nr. O und 27)  

am 15.12.2012 um 16. Uhr. 

In warmer Atmosphäre, beim Weihnachtsliederklang möchten wir uns an einem Tisch 

zusammentreffen. 

Die Kosten für die Teilnahme am Treffen betragen 30 Zl. pro Person, für Kinder  

bis 13 Jahre alt – 15 Zl. Wir bitten die Gebühr im Büro unserer Gesellschaft  

(ul. Żeromskiego 16A in Zielona Góra / Grünberg) an jedem Donnerstag  

13.00 – 16.00 Uhr zu entrichten oder auf unser Konto 

38 1090 1636 0000 0000 6200 7705 bis 14.12.2012 einzuzahlen. 

Herzlich eingeladen! 

Der Vorstand der S-KGdDM 

 
 

WIECZÓR ADWENTOWY 
 

Jak co roku zapraszamy gorąco do uczestnictwa w wieczorze adwentowym. Wieczór 

odbędzie się także tym razem w Zielonej Górze - dokładny adres: 

Społeczne Ognisko Artystyczne Lubuskiego Towarzystwa Muzycznego  

im. H. Wieniawskiego, Krasickiego Str. 4  

(Dojazd autobusami linii nr O i 27) dnia 15.12.2012 r. o godz. 16:00. 

W ciepłej atmosferze, przy śpiewie kolęd pragniemy się zebrać razem przy jednym 

stole. 

Wpłata za udział w spotkaniu wynosi 30 zł od osoby, dzieci do 13 roku życia 15 zł. 

Opłatę prosimy uiszczać w biurze Towarzystwa (ul. Żeromskiego 16A w Zielonej Górze) 

w każdy czwartek od godz. 13:00 do 16:00 bądź na nasze konto: 

38 1090 1636 0000 0000 6200 7705 do dnia 14.12.2012 r. 

Serdecznie zapraszamy! 

Zarząd TSKMN 
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Eckehardt Gärtner 

Neusalz 
14.06.2012 


